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Dytekcya Koncertów KroKomskltli.
W niedzielę dnia 7 m arca 1909 r. 

koncert popularny

l a f f l  d t a w s i d e j ,  p i a n i s t k i ,  
[ Eugenii Kie^kouiskio!, śpiewaczki.

K o l a  A m t r O '  'W ę g i e r .
( Telegr. „Nou’ej Reform y").

Wiedeń. D zienniki w ita ją  n o t ę  a u  s t a j a ­
li ką ,  w ystosowaną do rządu belgradzkiego, ja- 
l^o d o w ó d  z a m i ł o w a n i a  A u s t r y i  d o  
p o k o j u  i podnoszą, że A ustro-W ęgry chcą w 
ten sposób wybudować dla Serbii złoty most i 
umożliwić jej rozpoczęcie bezpośrednich roko­
wań z W iedniem. D zienniki uodają jednak, że 
przez to zapytanie, wystosowane do rządu serb­
skiego, m u s *  n a s t ą p i ć  p r z y s p i e s z e n i e  
d e c y z y i i z u p e ł n e  w y j a ś n i e n i e s y- 
t u a c y i ,  albowiem w razie odmownej odpo­
wiedzi Serbii, zamiary jej będą też tłomaczone 
jako wrogie i monarchia odpowiednio do tego 
postąpi. -Tężeli jednak  Serbia, ja k  przypuszcza­
ją, da odpowiedź przychylną i rozpoczną się 
b e z p o ś r e d n i e  r o k o w a n i a  m i ę d z y  
W i e d n i e m  a B e l g r a d e m ,  to  w takim  ra ­
zie zostanie u s u n i ę t a  o s t a t n i a  p r z e ­
s z k o d a  d o  z w o ł a n i a  k o n f e r e n c y i  e u ­
r o p e j s k i e j ,  dla ostatecznego ratyfikow ania 
zmian dokonanych na półwyspie B ałkańskim .

Nota austro-w ęgierska, w ystosow ana do rzą ­
du belgradzkiego, daje zarazem  do poznania, 
że w y k l u c z a  w s z e l k ą  i n t e r w e n c y ę  
m o c a r s t w  c o  d o  k o n c e s y j  e k o n o m i ­
c z n y c h .  A u stry a  nie chce pozwolić, aby te 
koncesye zostały jej przez m ocarstw a przepi­
sane

Vręc: ehle noty w Belgradzie.
Belgrad. Posei austryacki w B elgradzie hr. 

F  o r  g a c h udał się wczoraj uo m in istra  spraw  
zagranicznych M i 1 o v a n o w i c z a i wręczył 
mu notę ausiro-w ęgierską.

Belgrad B. kor. donosi: W czoraj w południe 
lu . h o r  g a c h  z a w i a d o m i  r z ą d  s e r b ­
s k i  o s t a n o w i s k u  s w e g o  r z ą d u  w sp ra­
wie tra k ta tu  austro-serbskiogo.

iśtosy urasy niemieckiej.
Berlin. P ra sa  tu te jsza  w ita na  ogół z z a d o -  

w o’! « n i e  m no tę  austryacką  w ystosow aną do 
rząau  serbskiego. „Local A nzeiger“, zbliżony 
do Biilowa, tw ierdzi, że no ta  ta  powinna zro­
bić w B elgradzie korzystne w rażenie i p r z y ­
s p i e s z y  w y j a ś n i e n i e  s y t u a c y i .  N ato­
m iast .Beri. T ag eb la tt41, k tóry  ma bliskie sto­
sunki z am basadą rosyjską, w yraża przypu­
szczenie, że przez tę  notę s p r a w a  s i ę  z a ­
o s t r z y ,  albowiem Serbia stan ie  te raz  przed 
koniecznością przyjęcia lub odrzucen ia propo- 
zycyl austryack iej w raz z w & z y s t k i e m i  
W y n i k a j ą c e m i  z t e j  d e c y z y i  k o n s e k -  
w e n e y a m i .  — „Beri. T ag eb la tt44 w ystępuje 
przeciw  nocie „Nordd. Allgem. Z eitung“, za- 
pow niającej bezw arunkow e poparcie dyploma^ 
cyi austryackiej przez Niemcy

Kolonia. „Koln. Z tg “ otrzym uje telegram  z do­
niesieniom, że zawiadomienie austro-węg. posła 
w B elgradzie jest absolutnie odpowiedniem do 
rozw ipsam a trudności. Teżeli Serbia ua seryo 
pragnie normalnych stosunków z Austro-W ę- 
gram i i zrzeka się swych pretensyj do Bośni, 
tę  o d p o w i e d ź  S e r t i i  b ę d z i e  k a m i e ­
n i e m  y r n o i e r c z y m  d l a  j e j  d o b r e j  w o ­
l a Jeże li A u * t . r y a  p i e i w s z a  w s t ę p u j e  
n a  d r o f ę  p o r o z u m i e n i a ,  ten  krok powi- 
nieę u w szystkich wywołać praw dziw e zadowo­
lenie i u trudnić Seibii pozostanie na dotych- 
csftsowem stanow isku, że będzie prow adziła ro 
* w auia ty lko za pośrednictwem  Rosyi lub in- 
W ga m ocarstw . A ustro-węg. poseł uczynił swą 
propozycye w p r z y j a z n e j  f o r m i e ,  m e  w 
j a k i e j ś  f u r m i e  u l t i m a t u m

Seibia zatem może się na  m ą zgodzić przy 
zut^ | | i fcIł1 zachowaniu swej narodowej godności.

"żeli jednak  nie będzie chciała tego uczynić, 
wówczas państw a, k tó re  żyw iły jeszcze dla niej 
sym patyę, p r z e k o n a j ą  s i ę  o c e l u  t e g o .

llg rad . B. kor aonosi: W iadomość, jakoby 
Kr. F o r g a  ( h prosi! j n u d y e n c . y ę  u kró la  
,ftst zupełnie b e z p o d s t a w n ą .

KomuniKot poiurzedstifii.
(Ttfeąr. c. k. B iura koresp.),

Wiedeń, 7 marca, 
zęaowy „Fi em aenblatt“ pisze: O stat-

Ł‘a , l]° T’zńdu serbskiego je s t dalszym
kiokit n ^m sekw entnem  przeprow adzaniu dy 
pi o ui a tj znego program u wiedeńskiego. Po no- 
i uzumienin z J ureyą i podania protokołu do 
wiadomości m ocarstw , nadszedł czas do podję­
cia krokow w Belgradzie, aby tam  dyłerencye, 
powstałe pu proklam acyi aneksyi, w p rzy jazr 
spusob usnnac. Nasza polityka nie pominęła 
sposobności i : io lję ia  ją  przez k r o k  w s t ę p -  
n y, który  w Europie będzie niew ątpliw ie’ j-  
znany jako  w y b i t n i e  ż y c z l i w y  i jako 
n a j b l i ż s z y  ś r o d e k  do n i e w ą t p l i w e g o  
w y j a ś n i e n i a  i ustalenia położenia. Jeżeli 
mamy królestw u poczynić ustępstw a na  polu 
ekonomiczuem, musimy przedtem wiedzieć, czy 
ono chce być naszym wrogiem, czy lojalnym 
aąsi idem.

Jeżeli to  ostatn ie ma miejsce, to nic możnaby 
zrozumieć, dlaczegoDy Serbia nie m iałaby tego 
#  bezpośredniem kontakcie z nami stw ierdzić.

W z b r a n i a n i e  s i ę  S e r b i i  b e z p o ś r e d ­
n i o  p o r o z u m i e ć  s i ę  z n a m i ,  co je s t zw y­
kłym  środkiem w norm alnych m iędzynarodo­
wych stosunkach, o k a z a ł o b y  j e j  w 1 a ś c i- 
wr e z a m i a r y  i z tego możnaby tylko ten 
wmiosek wyciągnąć, że w B e l g r a d  z i e  j e s t  
w y ł ą c z n i e  z a m i a r e m  d e c y z y ę  o d w lec , 
lub naw et, że z a p e w n i e n i a  d a n e  p r z e z  
S e r b i ę  m o c a r s t w o m ,  n i e b y ł y  s z c z e ­
r e .  W W iedniu panuje zupełne zrozumienie 
psychologicznych momentów, wchodzących w gre, 
w tej sprawie.

Także o ś w i a d c z e n i a  n a s z e g o  p o s ł a  
w B e l g r a d z i e  u rządu serbskiego nie nale­
ży ta k  rozumieć, abyśmy przy obecnej chwili 
absolutnie obstaw iali co do rokowań z Serbią 
w kw estyach ekonomicznych, choć wobec bez- 
trak ta tow ych  stosunków, jak ie  bez ułożenia no­
wego tra k ta tu  handlowego są  nie do uniknię­
cia —  wolelibyśmy, aby rokow ania możliwie 
rychło się rozpoczęły.

StPEtowt^so Ssrfei5,
(Ielear. „A7. Reform y'1) .

Belgrad. B. kor. donosi: Półurzędowy organ 
„Sam oupraw a“ oświadcza, że ogłoszenie tekstu 
serbskiej odpowiedzi wykaże, o ile różni się 
ona od tego, co A ustro-W ęgry sobie życzą. Nie­
praw dą jest, jakoby król P io tr  miał odjechać 
do K ragujcvac, oraz jakoby między żądaniam i 
soibskiem i znajdow ały się i udnoszące się do 
zakresu bezpośrednich rokowań. S e r b s k i e  
z a d a n i a  m a j ą  c h a r a k t e r  m i ę d z y n a ­
r o d o w y  i mogą być uregulowane tylko w dro­
dze międzynarodowej, podczas gdy A ustro-W ę­
gry  uw ażają ty lko cła na mięso i bydio za 
koncesye. D ziennik w skaznje dalej, że podczas 
gdy Serbia definityw nie przyjęła tra k ta t  han­
dlowy, zaw arty  między A ustre-W ęgram i a S er­
bią, A ustro-W ęgry wbrew wszelkim międzyna­
rodowym konweneyom i obowiązkom, uw ażają 
to za komDensatę. Serbia jednak  nie da się tom 
zbić z tropn, b ę d z i e  o c z e k i w a ł a  d. )9 
m a r c a ,  term inu upływu prowizoryum handlo­
wego i ma na  to  odpowiedź. Ci panowie — 
kończy „Sam napraw a4'' — n a s  n i e  z a s k o  
c z ą ,  natom iast sami zos taną  dość mocno z a ­
skoczeni.

Belgrad. „Mali Jo u rn a l“ ogłasza rozmowę 
swego redak to ra  z. m inistram i P a s i c z e m  i 
R i b a r a c z e m .  Na zapytanie, czy prawdziwe*) 
je s t doniesienie „N. F r. P resse41., że S e r b i a  
z r z e k ł a  s i ę  w s z e l k i c h  k o m p e n s a t  i 
żądań, oświadczył P a s i e  z, że to je s t absolu­
tną  nieprawdą. P raw dą jest, że Serbia  ani nie 
ma o nic z Austryą trak tow ać, ani od niej ni­
czego żądać. S e rb 'a  zw raca się tylko do Eu­
ropy i żąda, aby Europa w spraw ie togo kon­
flik tu  w yrok wydala.

R i b a r a c z  oświadczył, że wiadomość „N. 
F i. P resse44 je s t t e n d e n e y j n e m  i o r d y -  
n a r n e m  k ł a m s t w e m  i oczywistym je s t jej 
cel.

Belgrad, B. kor. donosi: Wcz.oraj pojawił się 
następujący kom unikat.

„W  związku z rokowaniami, k tóre się odby­
ły między mocarstwami, podpisanemi na  t r a k ­
tacie berlińskim , w tym kierunku, aby Serbia 
w interesie utrzym ania pokoju europejskiego 
zrzekła się żądań terytoryalnycli, Rosya w za­
miarze u trzym ania godności i powagi Serbii, 
przedsięw zięła o s o b n e  p r z y j a z n e  k r o k i  
u rządu serbskiego, celem skłonienia go do w y­
żej wymienionego postanowienia, przez co ziii 
knęlaby przyczyna do kroku zbiorowego w iel­
kich mocarstw. Rząd serbski postanowił w g r a ­
n i c a c h ,  n a ł o ż o n y c h  p r z e z  i n t e r e s  a 
n a r o d u ,  o d p o w i e d z i e ć  p r z y j a ź n i e  na 
rady udzielone przez Rosyę, do których później 
przyłączyła się A n d ia , F ran cy a  i W łochy, każ­
de z osobna. Serbia chce przez to dać dowód 
swoich pokojowych i szczerych ż y c z e ń  u- 
t r z y m a n i a  h a r m o n i i  z d ą ż n o ś c i a m i  
w' i  e l k i  cl i  m o c a r s t w ,  Rząd serbski, k u n y  
naw et myśleć nie może o zrzeczeniu się aspi- 
racyj serbskich w jakim kolw iek kierunku, po­
nownie stw ierdza, że k w e s t y a  b o ś n i a c k a  
według jego zdania ma c h a r  a k t  e r  e u r o ­
p e j s k i  Rząd serbski zapewnia kategorycznie, 
że w iernie pójdzie za im eyatyw ą, k tó rą  wiel­
kie mocaistwra w ciągu dalszych rozważań tej 
spraww powezmą, jeżeli w strzym ają się od wy­
w ołania jakiegokolwiek konfliktu podczas tego 
ciężkiego przesilenia44.

J a k  słych&ć, komunikat ten  został cofnięty 
po nadeiściu odpowiedzi Rosyi na oświadczenie 
rządu serbskiego.

Paryż. Dzienniki uonoszą. że nota serbska 
została w ostatniej chwili z m i e n i o n ą ,  gdyż 
na żądanie A ustryi ma ona zaw ierać p r z y ­
r z e c z e n i e  c o  d o  r o z b r o i e n i a  i o d e ­
s ł a n i a  d o  d o m u  p o w  o l a n y c h  p o d  b r o ń  
r e z e r w i s t ó w .  A ustro-W ęgry staw ia ją  to żą­
danie jako g ł ó w n y  w a r u n e k  r o z p o c z ę ­
c i a  r  o k o w a ii z S e r b i ą .

£ y t «i a G y a.
( Telegr. „N. R eform y") .

Londyn. P ra sa  tu tejsza omawia syr t u a c y ę  
w d u c h u  p e s y m i s t y c z n y m ,  gdyż w ą t -  
pi ,  c z y  S e r b  a z g o d z i  s i ę  n a  r o k o w a ­
n i a  b e z p o ś r e d n i e .  „T im es44 i inne pisma 
apeluje ponownie do rządu wiedeńskiego, aby 
odstąpił od swego żądania i p rzy jął pośredni­
ctwo R o sy  „D aily T elegr.11 domaga się szyb­
kiego zwołania konferencyi, k tórej m ają być 
przedłożone żale Serbów m ieszkających w Bośni 
i Hercegowinie na  tam tejsze rządy.

Londyn „M orning P o s t41 sądzi, że ż ą d a n i e  
A u s t r y i ,  aby Serbia bezpośrednio wr W iedniu 
złożyła deklaracyę. daje p o w ó d  d o  z a n i e ­
p o k o j e n i  a. Pism o obawia się wybuchu opi­
nii publicznej w Rosyi, co mogłoby doprowa­
dzić do konflik tu  europejskiego. „Daily Chro­
nicie11 wrywrodzi, iż jasnem  jest. że zaw arcie 
tra k ta tu  handlowego A ustry i z Serbią je s t sp ra­
wą obchodzącą tylko te  państw a i konfereneya 
europejska nie może się nią zajmować; ale nie 
ubliżyłoby to godności A ustryi, g d jb y  w yraziła 
wrobec m ocarsiw  gotowość prow adzenia roko­
wań w spraw ie takiego tra k ta tu , co przyczy­
niłoby się do u ła tw T nia  ogólnej sytuacyi.

Karlsruhe. „Siiddeutsche Roichskorresp.44 pi­
sze: Jeżeli prawrdą jest.,-ze zastępcy m ocarstw  
w Belgradzie otrzym ali wczoraj od odpowie­
dzialnych poTtyków seibskich d ek laracy ę ,. iż 
Serbia nie żąda odszkodowania terytoryalnego, 
że uw aża żądanie autonomii Pmśni i Hercego­
winy w skutek układu A ustry i z T urcyą za bez 
przedmiotowe i że chce się wstrzym ać od wy­
w alania konfliktu i cofnąć swe zarządzenia woj­
skowe, wówczas nie sprzeciw iałoby się to go­
dności Serbii, gdyby tak ie  samo oświadczenie 
złożyła także w W iedniu i wr teD sposób umo­
żliw iła porozumienie. Nie uchodzi, aby mocar 
stw a w ystępow ały w W iedniu jako m andata- 
ryusze Serbii. K ry tycy  polityki austryackiej 
znów się pospieszyli. J a k  długo Serbia obstaje 
przy swych nieuzasadnionych i niebezpiecznych 
żądaniach, m uszą je j z W iednia odmówić ży­
czliwości; jeżeli jeanakże teraz, ustępuje, to jest 
to zasługą głuwnio stanowczego zachow ania się 
gabinetu  Wiedeńskiego i jego cierpliwości. Do 
gabinetu uiedeńskm go można mieć więcej zau­
fania. niż do niejasnej gorliwości niektórych 
polityków, chcących interw eniow ać, a których 
„ceterum e^nseo44 je s t w ykonanie presyi Euro­
py na rządzie austro  węgierskim.

£broferia Serbii.
Belgrad. J a k  donosi „P olitu ra44, komisya sk a r­

bowa sknpezyny uchw aliła o p r ó c z  n a d z w y  
c z a j n y c h  k r e d y t ó w  n a  z b r o j e n i a  w 
sun ie 33 milionów denarów, podwyższyć tego­
roczny budżet m in is ters tw a wojny o 15 milio­
nów danarow. W ydatek ten będzie pokrytu 30%  
dodatkiem do podatków.

Starcia aa jpaucy serbskiej.
Sarajewo. O ostatnich zajściach na  granicy 

serbskiej donoszą nast. szczegóły: N a  p a t r o l  
ż a n d a r m e r y i ,  złożony z. plutonowych Paw ła 
i A ntoniego Kowaezewi za, uano s trza ły  z d r u ­
g i e j  s t r o n y  D r i u y  z s z a ła s u ; j e d e n  
s t r z a ł  t r a f i ł  A ntoniego K. i z a b i ł ,  a inoy 
trafił w jego karab in  Po strzałach tych z a a  
l a r m o w a n o  o d d z i a ł  koło U razkow in j, któ- 
rz otworzył ogień. Na strzały  te  odpowiedziano 
strzałami.

N astępnego dnia ostrzeliwano p a tro l ,  k tóry 
odpowiedział ogniem i z a b i ł  j e d n e g o  S e r b a .

Berlin. „Yoss. Z tg 11 donosi ze Zwornika: D nia  
3 m arca banda serbska napadła na patrol gra­
niczny austryacki. A ustryacka s traż  o d p o ­
w i e d z i a ł a  o g n i e m ,  przyczem j e d e n  S e r b  
z g i n ą ł .

Turcya przeciw Serbii.
Saionika. Rząd turecki ostatecznie o d m ó ­

w i ł  ż ą d a n i u  S e r b i i  o p o  z w o 1e n  i e 
p r z e  w' o z u  170 ton m ateryałów  wojennych 
nadeszłych z Francyi.

ftoiuerencya Bcrchtolda z Izwols^im.
Petersburg . Ambasador aiistro-wręgierski hr. 

B e r c h t o  1 d był wczoraj u I z w o l s k i e g n ,  
z którym  miał długą konferencyę. Konfereneya 
ta  zw raca powszechną uw agę dlatego, ponieważ 
jest to o il s z e r e g u  m i e s i ę c y  p i e i w s z y  
w y p a d e k ,  że obaj dypiomaci b e z p o ś r e d n i o  
ze sobą rozmawiali. Od czasu ostatn iej audyen- 
cyi B erchtolda u cara, Berchtold nie rozm awiał 
z Izwolskuu. Berchtold zawdadomił Izwolskiego 
o n o c i e  a u s t r  o-w ę g i e r  s k i o j i s t a n o ­
w i s k u  A u s t r o - W ę g i e r ,  obstających przy 
b e z p o ś r e d n i c h  r o k o w a n i a c h  z Serbią.

Stanonisko Fosy i.
Wiedeń. „N. F r. P resse14 donosi z P e te rsb u r­

ga o rozmowie I z w o l s k i e g o  z j e dnyn  dzien­
nikarzy. Izwolski oświadczył: R o s y a  n i e  m o ­
ż e  S e r b i i  p o m a g a ć ,  g d y ż  n a  w o j n ę  z 
A n s t r y ą  n i e  j e s t  p r z y g o t o w a n a  D a­
wniej przygotowywano się w Rosyi do wmjny 
z Niemcami a nie z A ustryą; tego zaś w tak  
krótkim  czasie nie można napraw ić. Na uwagę, 
zrobioną przez owego dzienn ikarza, że opinia, 
w Rosyi niechętnie widzi to stanow isko iządu, 
odrzekł Izwolski: Bez arm at opinia publiczna, 
nie ma żaduych widoków.

Berlin Dzienniki donoszą, ze r z ą d  r o s y j ­
s k i  pi „sił rząd berliński o interw encyę w- \V .c- 
dmu celem s k ł o n i e n i a  r z ą d u  w i eden- < 
s k i e g  o d o  p  r  z y j ę c i a i n t e r  w p n c y i r 1- 
s y j s k i e j .  Rząd berliński odmówił . imu.

Nowy pragrai. fcftnfcrebcyl.
Pdryż D zienniki donoszą, że m o c a r s t w a

p r z e d ł o ż ą  A u s t r o ;  W ę g r  ora n o  w y  p r o -
g r a m  k o n f e r e n c y i ,  mianowicie odstąpią oa 
pro jek tu  wybudowania kolei od D unaju do 
A dryatyku, natom iast zaproponują o jłoszenie 
Saloniki wolnym portem, przez co handel serb­
ski w ięcejby skorzystał.

Budapeszt. „A N ap44 donosi, że kilku agen­
tów tow arzystw  asekuracyjnych s ta r a się uzy­
skać w Peszcie policę n a  u b e z p i e c z e n i e  
s e r b s k i e g o  n a s t ę p c y  t r o n u  ks .  J e r z e ­
g o  n a  j e d e n  m i l i o n  k o r o n .  T o w a r z y ­
s t w a  a s e k u r a c y j n e  n i e  c h c ą  j e d n a k  
p r z y j ą ć  t ę g o  u b e z p i e c z e n i a .

T E L E G R & & 1 Y
z dnia 7 marca

Wiedeń. „Poln, Correspondenz44 uproszona 
je s t o skonstatow anie, że wiadomość polskich 
dzienników', jakoby dr Ć w i k l i ń s k i  miał u- 
stanić ze swojego stanow iska w m inisterstw ie 
ośw iaty i zostać w iceprezydentem  Rady szkol­
nej krajow ej, pozbawioną jest wszelkiej pod- 
stawęy.

Sofia. Król F e r d y n a n d  p o w r ó c i ł  tu. 

Sprana wyboru prezydyun; Izby.
Wiedeń. W czoraj odbyła się konfereneya 

P a c a k a  i M a s t a l k i  z prezesem Koła pol­
skiego G ł ą b i ń s k i m  w sprawne prezydentury 
Izby. J a k  się zdaje, U n i a  s ł o w i a ń s k a  wo­
bec tego, że kandydatura  słow iańska nie ma 
widoków, postanowuła oddać p r z y  w y b o r z e  
p r e z y d e n t a  b i a ł e  k a r t k i  Pacab , Ploy 
i Sustersicz odmówili wezwania kandydow ania 
ua prezydenta, a na Zazworkę nie chciano się 
zgodzić, wobec czego k a n d y d a t u r a  P a t -  
t  a i a j e s t  p e w n a .  Za Patiaiem  prócz chrześc.- 
socyalnych sa P o l a c j ę  K u  s i n  i, W ł o s i  
i R u m u n i ,  razem blisko 300 głosów'. Bocya- 
liści będą głosowali na P ernerstorfera

Co się tyczy w i c e p r e z y d e n t ó w ' ,  w szyst­
kie stronnictw a chcą p o z o s t a w i ć  d a w n y c h  
w i c e p r e z y d e n t ó w .  Niewiadomo tylko, czy 
S t a r z y ń s k i ,  k tóry  je s t cierpiący, będzie po 
iiowme kandydowmł. „Zeit" tw ierdzi, jakoby ze 
strony oolskiej desygnowano na to stanow isko 
S t a p i ń s k i e g o.

Emisya bonów basuwycb.
Praga. „Defi41 donosi z W iednia, że ucbwmła 

koroisyi dla kontroli długów państwowych, ze­
zw alająca na w y d a n i e  b o n ó w  k a s o w y c h  
bez zezwolenia parlam entu, zapadła przeciw 
głosom posła czeskiego K aftana i chrześc.-so- 
cyalnego Fuchsa. Z ram ienia Polaków zasiada 
wr tej komisyi Kozłowski.

Proces chorwacki.
Zagrzeb. N a wczorajszej rozpraw ie oskarżo­

ny . P r i b i c e w i c z  w ualszym ciągu swych 
zeznań przyznał s ię , że b y ł  c z ł o n k i e m  
„ K o ł a  s e r b s k i e g o 44. W yraził żal, że dotąd 
niema zeznań głownego św iadka N a s t  i c z a, 
a ma w rękach dowody, iż zeznania te  są  zu­
pełnie nieprawdziwe.

Sejm węgierski.
Budapeszt. W  Sejmie podczas dyskusyi nad 

reform ą podatkowy pos. P o l o n y  i w ystąpił 
przeciwko postanow n nin wyższego opodatkowa­
nia tych insty tucyj, k tóre pobierają w ięcej'ani- 
żeli 8 gdyż byłoby to ze strony państw a 
ciągnięciem korzyści z zysków lichwiarskich,

Prezydent m inistrów  dr W e k e r l e  odparł 
ten zarzut I oświadczył, że nic można nazwać 
tego ilimnoraluem, jeżeli państw o w ten spo­
sób ściga lichwę. (O klaski w party i ludowej 
i party i konstytucyjnej, p ro testy  w ‘party i nie­
zawisłości, k tó ra  woła: To jest wwkięt!). D r 
W ekerle oświadczył następnie, że pozostawia 
nolność głosowania.

W głosowimii' uchwalono 71 głosami przeciw 
66 s k r e ś l i ć  t e n  u s t ę p .  Za wnioskiem gło­
sowała partya  niezawisłości i C horw aci prze­
ciw — obecn4 na sali m inistrowie, p a rty a  Iw 
dowa i konstytucyjna.

Na końcu posiedzenia pos. S u r m  i n uzasa­
dniał i u t e r p e 1 a c y ę wr s p r a w i e p r  o c e s u 
o z d r a d ę  s t a n u  w Z a g r z e b i u  W  in te r­
pelac ji tej zarzuca burm in banowi Choi wacyi, 
że sam przygotow ał ten proces i przedkłada szereg 
pokwitowań jednego dziennikarza zagrzebskie- 
go, nazwiskiem  K a n d t a ,  k tóry  był pośredni­
kiem i z polecenia bana w ręczył współpracoiv- 
nikowi zagrzebskiego pisma półurzędowego pie­
niądze. Ow współpr icownik miał szukać na 
prowincyi osób, któreby można obwinić o zdra­
dę stanu i udział w w ielkoserbskiej propadan- 
dzie. Na podstawie tej denuncyacyi przedsię­
wzięto aresztow ania. Innem u ag en to w i prokura­
tor sam wręczył sumę 200 K.

Budapeszt In te rp e lac ja  posła chorwackiego 
S u r  m i n a w Sejmie w ęgiersk im , zarzucająca 
bano* i chorwackiem u, że przez agitatorów-pro- 
wokatorów' sam podniecał a g ita c ję  trielkoserb- 
ską i spowodowmł obecny pioces, wywołuje o- 
g r  o m n ą s e n s a c y ę. Szczegóły podane przez 
Surmina, a udowdonione dokum entam i, przypo­
m inają system  rosyjski utrzy m ywania agentów 
prowokacyjnych. Dość powiedzieć, że syn vice- 
bana N i k o 1 i c z a sam p e r t r a k t o w a ł  z P a  
s i c z e m .  ówczesnym prezydentem  ministów. o 
f u n d u s z e  n a  p i o p a g a n d ę  w i e l k o s e r b -  
s k ą .  Surmii? pizedłożył pokw itow ania na liczne 
sumy, otrzym ane bądź to od rządu, badź od Ser­
bów na  utrzym anie organów wielkosei bskich.

Edward VII «r Faiyżn,
Paryż. P rezyd tin  h a l F e r e s  w ydał wczo­

raj sniauanm  ua  cześć kró la  Edw ards V II a n- 
g i e l s k i e g o .  W  śn iadan iu  w ziął także  udział 
prezyden 1 nu istrów  C l e m e n c e a u ,  m inister 
s, a w z; ;ranicznych i am basador angielski. Po 
pu admu złezył F a lłie re s  w izytę królow i angiel­
skiemu.

Pożegnanie fanty De&irkieso.
W  sal. ch Tow. lekarskiego odbyło się wczo­

raj o g. 8 wieczorem uroczyste p o żeg n an i .n- 
spelctora kolejowego i naczelnika krakow skiego 
dworca kolejow ego p. K k n ó y u sza  Dębickiego, 
7 o tazyi iego przejścia w stan spoczynku po 
3i la tach  zawodowej pracy.

Pożegnanie to, k tó re  odbyło się w czasie ban-

%
kietu  urządzonego przez komitet urzęduikóvi 
kolejowych, byi j aowodem sym patyi i uznania, 
którem i rad^a I 'ębicki dla zalet swego chara- 
k te .u , narodowej pracy zawodowej i obyw atel­
skiej, cieszy się w szerokich kołach m ieszkań­
ców naszego m iasta. W bankiecie wzięło udział 
wiele zaproszonych gości, wśród nich posłowie 
do parlam entu dr P e t^ en z , d r Sikorski, d r  S ta ­
niszewski, posłowie sejmowi: p rozjden t d r Leo 
dyr. Bandrowski, Federowicz i Sare, w iceprezy­
dent dr Szarskę radcy miejscy: prof. Bujwid, 
D ąbrow ski, M aywalt, Peroś, Pareński, Meisels 
i R itterm aim , dyrek tor m agistratu G rodyński, 
zastępca kierow nika ekspozytury po lic ji na 
dworcu krakow skim  di Breyer, inspektor cłowy 
na dworcu kolejowym p. H am uliński i naczel­
nik cłowy p. K urow ski, nadkontrolor poczty na 
dworcu p, Rudolf, lekarze kolejowi: dr Jab łoń­
ski i dr Poźniak, dalej liczne gruno urzędni­
ków' kolei państwowej i północnej, wśród nich 
inspektor kolejowy Potuczek zastępca radcy 
Dębickiego na stanow isku naczelnika kolei, in 
spektor kol. p. llude tz , insp. Peltz, starszy in ­
żynier K urnikow ski, zast. naczelnika p. Men 
dinger, insp. Grosser, naczelnik s ta c ji  w Pła- 
szowie p. M ynarski. d r Lobin z d y rek c ji kolei 
północnej w' W iedniu, nadkon. Zach i Bobile- 
wicz, naczelnik magazynów cłowych p. Sowiń­
ski i w ielu innych lazem  przeszło sto osób.

Honorowe m iejsce za jął radca Dębicki, po 
prawej stronie zasiadł prezydent dr Leo, po 
lewrej pos Baudrow'ski, pos. d r Petelenz i wice­
prezydenci d r Szarskl i Sare. Po kolacyi. w cza­
sie której przygryw ała o rk iestra  p. Czyżow'- 
skiego, w ystąpił kom itet w komplecie, aby 
radcę Dębickiego pożegnać imieniem urzędni­
ków' kolejowych i służby kolejowej. W imieniu 
personalu kolejowego przemówił naczelnik kolei 
p R u d e t z .  „Smutny, ale zarazem zaszczytny 
obowiązek — rozpoczął mówca —  przypadł mi 
w udziale, Ciebie kochany nasz naczelniku po­
żegnać w imieniu urzędników' stacyi Krakowa. 
Smutny, ponieważ żegnamy Cię bez nadziei po­
wrotu, sm utny — bo już pod Twyci św iatłym  
przodownictwem nadal służyć nie będziemy, 
smutny —  bo Twych rad  i nauk fachowych, 
Twego zdrowego poglądu, więcej słyszeć nie 
będziemy. Zaszczyt nam jednak  spraw ia i dn- 
mn jesteśm y, żeś był naszym naczelnikiem , żeś 
na  tym stanów isku wytrwa! w zasadach nieu­
gięty  do końca! Byłeś rzadkim , naczelnikiem - 
obywatelem, naczelnikiem -Polakiem, k tóry  swój 
czysty sz tandar dem okratyczny dzierżył z od­
w agą44 Mówca podniósł dalej osobiste przym ioty 
ducha i charak teru  radcy Dębickiego, iego bez­
stronność, sprawiedliwość i wyrozumiałość dla 
podwładnego personalu i zakończył okrzykiem 
na cześć radcy Dębickiego, powtórzonym przez 
zebranych, poczem umęczył mu im.emem uizę- 
dników dyplom pam iątkowy, ręcznie malowany, 
z widokiem Sukiennic, wieży ratuszow ej i ry n ­
ku głównego i z odpowuednią d edykac ją  i pod­
pisami.

N astępnie przem awiał prezydent dr L  e o, ży­
cząc, aby radca Dębicki obchodzić mógł kiedyś 
jubileusz pracy obywatelskiej na polu autono­
mii m iejskiej i podnosząc jego przym ioty i za­
sługi. D r W r ó b e l  żegnał go w’ imieniu k ra ­
kowskiej d y rek c ji kolejowej i urzędników dy­
re k c ji, poseł dr B a n d r o w s k i  imieniem Tow. 
S jkoły  lud., p. P a l u s i n s k ' ,  zastępca naczel­
nika, imieniem urzędników kolei północnej, p. 
H a tu  u l i  ń s k  i wr imieniu urzędników7 .nnych 
kategoryj służby na dworcu kolejowym, t. j. 
pocztowych, cłowych i policyjnych, poseł dr 
P e t e l e n z  jako  prezes Towr. demokratycznego, 
dalej insp. P o t u c z e k  w imieniu urzędników 
dyrekcyi stauisławmwmkiej, insp. P e l t z  pił 
zdiowie rodziny radcy Dębickiego, wreszch p. 
B a r t o s z e w i c z  zakończy! toastem „K ochaj­
my się44

W  czasie uczty odczytano szereg telegramów 
i g ra tu lacy j, nadeszłych z okazyi baunietu, mię­
dzy innemi od dyrek tora  kolei <lra Horoszku 
wicza, bawiącego w Wi ;dniu, radców miejskich 
dra  G ertlera, redak to ra  Konopińskiego, S taszew ­
skiego i dra W asunga, iuż. W inklera, insp 
R iedera z M orawskiej O straw y i wielu innych 

W śród ożywionej pogawędki tow arzyskiej 
zebranie przeciągnęło się do północy W ykw in 
tne „m enu44 do bank ie tu  podała firm a L. Aks- 
manna.

Z t e a t r u .
„Inez de Ooirabra44. Obraz z życia portugalskiego 
w 5 aktach Karola L a r s c n a ,  przekład L ucjana 

Rydla.

D uński pisarz, którego utw ór przesunął się 
wmzoraj po raz  p iem szy  przez scenę krakow ­
ską, nie je s t obcym polskiemu św iatu lite rac ­
kiemu. W  jubileuszowym roku naszej „Almae 
M atris14 K arol L arsen  był gościem w K rakow ie 
i wówrczas miał spusobność zabrać bliższą zna­
jomość ze społeczeństwem nasztni i przedstaw i­
cielami eolskiej umysłowmści. Syn narodu, k tó ­
ry  podobnie, ja k  naród polski, doświaucza sro­
giego ucisku i prześladow ania, poczuł dla nas 
sym patyę i zadzierzgnął z krajem  i ludźmi n a ­
szymi bliższe stosunki, z których w rażenia zło­
żył w' przepojonej sym patyą dla Polski książce 
o swrej podróży do naszego kraju.

W literaturze duńskiej K arol L arsen  je s t 
przedstawicielem  wysokiej k u ltu ry  artystycznej, 
która, me zapoznając odświeżającego wpływu 
nowych prądc w. silę i żywotność sw7ą czeipie 
przeważnie z dorooki1. epoki rom antj cznej, Nie 
iiz ie  on w twórczości swej szlakiem teeo  du­
cha, k tóry  kroczy w cieniu Ibsena iub Bjórn- 
sona, lecz zw raca pogodne swm oblicze do ży­
cia i jego uśmiechów7, do czarn poezyi rom anty­
cznej i rem iniscencyi tych epok życia, k tóre
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la j  więcej masą kwiatów i woni wy błysków  
Bły życiowej i temperamentu.

Ta droga *8 wiodła duńskiego autora na po­
łudnie do Portugalii i tam wskazała mu tłc 
i pomysł do romantycznej opowieści o piękne! 
la esie  z Coimbry. dziewczęcia z luJn, które po­
kochało uczuciem szczere.a i głębokiem młode­
go studenta t arystokratycznej rodziny. Mło­
dzieniec odwzajemnia jej się niemniej gorący 
miłością, nie bacząe, te  na horyzoncie ich szczę 
ic . musi zahuczeć burza, która rozerwie zwią- 

dwojga serc, stający na przeszkodzie ka 
ryerzc i ambitnym planom krewnych, rojących 
o innym godnym hrabiowskiego dostojnictwa 
związku dla hr. Ruya. Jakoż stryj jego, gene 
rał, wyszukał mu młodą dziewczynę z ary sto 
kracyi a Ruy niebacznie zgodził się na ten 
uwiązek. Do wypełnienia tego zobowiązania 
biakło mu jednak odwagi. Scena pożegnania 
s Inezą w ga u pod miastem otwiera mu oczy 
bb całą głębię uczucia, jaką dlań żywi kochan­
ka, odsłania mu piękno jej duszy i ostatecznie 
powoduj., postanowienie zerwania z arystokra 
tyczną narzeczona a poślubienia Inezy. Oczu 
«ie dziewczyny tej jednak, mające niemniej 
szlachetny podkład, dyktuje jej inne rozwiąza­
nie stosunku. Miłość i postanowienie Ruya prze­
pełniają jej duszę radością, aie nie dozwalają 
przyiąó tej ofiary serca. JoaąuinaTneza odbie­
ra s obie życie. A le nie na .em koniec dramatu. 
Oto w Inezie kochał się beznadziejnie młody 
chłopiec, kelner hotelowy Manuel. Miłość jego 
gwałtowna, prawdziwa miłość południowca do­
prowadza go do tego, że doniósłszy Inezie o 
samierzonem małżeństwie Ruya z hrabianką, 
proponuje dziewczynie w brutainy sposób mał­
żeństwo. Nadzieje go jednak zawiodły To też 
w  przystępie rozpaczy, dowiedziawszy się o sa­
mobójstwie Inezy, spieszy do mieszkania gene­
rała i zastawszy tam Ruya topi uóż w jego 
sercu, k nieszczęśliwy młodzieniec zdobywa się 
w chwili zgonu na szlachetny czyn przebacze­
nia, kreśląc stygnącą ręką n - kartce słowa 
przebaesenia dla swego zabójcy

Oto treść dramatu, w któiym grają echa ro­
mantyczne. w którym świetnie nchwycony ko­
loryt i  charakterystyka południa walczą o le ­
psze z wytworną formą literackiego ujęcia 
sztuki, przepojonej sentymentalizmem w stopniu 
tak wysokim, że nawet sprawia ona wrażenie 
anachronizmu literackiego.

„Inez de Coimbra** graną była bardzo do­
brze W głównej roli hr. Ruya d  L e s z c z y  ń- 
s k i doskonale zaakcentował żywioł młodości i 
szczerość uczucia student kiego, które w osta­
tniej chwili zabarwia rolę akcentem silnie dra­
matycznym. Oba te rysy były w grze p. L e­
szczyńskiego z talentem wydobyte i pochwyco­
ne. Dużo ż y w io ło w e j  siły i południowego fcem 
peramentu zamknął w -oli Manuela p. Józef 
Węgrzyn. Panna Arlcawinówna bardzo jeanoli- 
«ie i artystycznie nakreśliła sylw etkę Joaąui- 
»y, kładąc nacisk na jej liryczną i ucznciową 
stronę

Z pozostałych ról plastycznie zarysowały się 
postaci hr. Duarte w grze p. Jednowskiego, 
Sylwiny, doskonale opracowanej przez p. Słu- 
bicką. szewca Borgesa w grze p. Bończy i jego 
żony Rosy, zręcznie interpretowanej przez p. 
Czernecką. W. Pr.

K r o n i k a .
O s i  i :

v Kraków, 7 mr&aa.

Loterya fan tow a na dochód Tow arzystw a do­
broczynności odbędzie się dziś w salach starego 
teatru  •  godz. 3 po południu. Loterya wyposażona 
je st w bardzo piękne i wartościowo fanty, a eona 
losu, podobnie j<*k i bilet wstępu, wynosi tylko 40  
nal. Podczas loteryi przygrywać będzie orkiestra 
13 p. p. pod osobistym kierunkiem  kapelm istrza 
Bocka.

Odczyt nw tem at: „Alkohol i prostytucya a cho­
roby weneryczne i g rużlica“ wygłosi dziś w uni­
wersytecie sala 62 o g. 3 po południu pror Emil 
Wyrobek. W stęp wyłącznie dla mężczyzn, młodzież 
szkół średnich dopuszczoną nie będzie. Doniosłość 
omawianych spraw  i ściśle naukowe Ich traktow a­
nie zgromadzą zapewne na tym odczycie licznych 
słuchaczy.

Tow. „Kobiece gospodarstw o wiejskie" od­
będzie walne zgromadzanie dnia 14 b. m. w sali 
krakowskiej R aJy powiatowej o g. 4  po południa. 
Na porządku dziennym między innemi refera t prof 
Marchlewskiego p. t. „Źródła energii w gospodar­
stwie wiojsHem".

„Wisczór ŚW JÓZefa“ z urozmaiconym progra 
m en wokalno-muzyk»lnym odbędzie się we czw ar­
tek dnia 18 b m. w sali Sokoła kiakowskiego, 
staraniem  i na dochód Koła V T. S L. im, Adama 
Asnyka. Szczegóry ogłoszą a usze,

W „Związku akademickim'* odbędzie się dola 
10 b. m. o g 1 wleczor°m odczyt p. Stanisław a 
Nowakowskiego na tem at: „B istorya demokracyi 
polskiej1*.

Wielki dziennik w kinematografie. W  teatrze 
Kiueton wystawiono obecnie szereg bardzo cieką 
wych zdjęć, ilustrujących powstawanie wielkiego 
dziennika, a więc w nętrze redakcyi i tok czynno­
ści redakcyjnych, urząd telegraficzny i telefonicz­
ny, drukarnię, maszyny rotacyjne przy robocie itd. 
Dla osób, pragnących się zapoznać z techniczną 
stroną pracy dziennikarskiej 1 wydawniczej, obrazy 
te są bardzo pouczające.

Pożar budki kolejowej. W czoraj koło godz. 8 
wieczorem zapaliła się od pieca żelaznego drew­
niana Dudka kolejowa przy moście warszawskim, 
służąca na poczekalnię, a w zimie na ogrzewalnię 
dla personalu kolejowego. Budka spłonęła prawie 
cała Pożar stłumiła straż pożarna.

Napad bandycki w Krakowie. W czoraj przez 
cały dzień prowadziła policya w dalszym ciąga do­
chodzenia za sprawcami. —  W szystkie gminy pod­
miejskie przetrząśnięto, i. telegram y gończe roze­
słano we wszystkich kierunkach. Policya przyszła 
do przekonania, że sprawcami są osobniki z Kró­
lestwa. W czoraj rano znaleziono drogi kalosz, na­
leżący do jednego z bandytów; mianowicie służący 
z drukarni p. Anczyca znalazł kalosz w ulicy Po­
selskiej, tuż przy gmachu sądu karnego, tworzący 
parę z kaloszem, poprzednio znaleziouym. Dowód 
to, że band) ta  tędy po napadzie uciekał.

Sady przysięgłych w Królastwie Poiskiam.
Z Petersburga telegrafują. Na posiedzenia komi- 

syi do SDraw sądownictwa „kadet1* Czernoswitow 
wniósł mimochodem żądanie, ażeby sądy przysię­
głych zaprowadzone były także w Królestwie Pol- 
skiem. Przedstaw iciel m inisterstw a sprawiedliwości 
Luizo oświadczył, lż rząd nie je s t obowiązany da­
wać w yjaśnień w sprawacn, które zostały pornszo 
ne tylko mimochodem Komisy a jednak uchwaliła 
formułę, w której między innemi wyrażone jest ży-
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czenie, ażeby do K rólestwa Polskiego wprowadzo­
ne zostały sądy przysięgłych.

Wybór burm istrza  Pragi. Z P rag i telegrafują. 
Burm istrzem  wybrany zosłał ponownie dr Grosz.

Zawieje śnieżne i lawiny, z  Ołomuńca tele­
grafują W skutek zawiei śnieżnych wstrzymano 
ruch na linii B runtal Karłów 1 Innych liniach ko­
lei lokalnej.

Z Celowca telegrafują: Z powodu usun!ęcla się
lawiny, donoszą z wielu miejscowości o poważnych 
wypadkach. W ielu osób zginęło.

Z T ryestu  telegrafują: Na linii kolejowej Asling- 
Voheim er-Eeistritz runęła law ina 130 m. długu.— 
Spodziewają się, że za trzy  dni lin ia zostanie o- 
czyszcŁoną Także na linii Taryio-Asllng mubiano 
wstrzymać ruch z powodu lawin.

Międzynarodowa w ystaw a sztuki. Z WTiedńia 
telefonują W  Monachium odbędzie się w czasie 
od 1 czerwca do końca października 1909 r. między­
narodowa wystawa sztuki pod protektoratem  ks. 
regenta, W ys.awę urządzają monachijskie T ow a­
rzystwo sztuk pięknych i Secesya monachijska —  
W ezmą w niej także u iział artyści austryaccy w 
osobnym oddziale. M inisterstwo oświaty wydelego­
wało dlo przeprowadzenia potrzebnych pizygotowań 
specja lną komisję.

Rozboje AlbaflCZykÓW. Z Saloniki telegrafują: 
W czoraj koło Jan iny  dokonano n a p a d u  n a  p o ­
c z t ę .  Napastnicy zabrali przesyłki wartościowe. 
Przypuszczają, że napadu dokonali A l b a ń c z y c y .

Uczczenie pamięci poległych w Mandźuryi.
Z P etersburga telegrafują: R eskrypt cara zarządza 
budowę pamiątkowej katedry na cześć żołnierzy 
rosyjskich, którzy polegli na poiach M andiuryi. —  
P rotektorat nad komitetem, który ma się zająć 
zbieraniem składek w całej R o sji na ten cel, obej­
mie carowa.

Sącza do Przem yśla i Ltberta Krasucbiogo z Ni­
ska do Dębicy.

Mianowania i przeniesienia. „G azeta Lwow- 
ska“ ogłasza: Namiestnik zamianował koncepistów 
sanitarnych dra Romana Serkowskieeo i d ra Ed 
munda Kowalskiego lekarzam i powiatowymi.

Nam iestnik zamianował adjunktów  budownictwa: 
Ja n a  Czaczkowskiego, Karola Stadtinfillera, Tana 
Batyckiego Stanisława Marconiego, Michała B "s ie l­
skiego, K arola Grargula, Romana Korytowskiego, 
Mieczysława Stańkę, Tadeusza Zubrzyckiego, F ra n ­
ciszka Kowalskiego, Adama Młodnickiego. Zygmun­
ta  Boberakiego Juw enala Niewiadomskiego inży­
nierami. —  D alej zamianował p. nam iestnik ad- 
junkla maszyn w w arsztatach kolei państw, we 
Lwowie K arola Gawrona, inżynierów powiatowych 
Ja n a  W iszniewskiego i Bronisław a Krobickiego 
adjunkta krajowego biura kolejowego Tadeusza 
Horna, ukończonych słuchaczy inżyoieryi Ludwika 
Morawetza, Jerzego Struszkiewiozą, oraz asystenta 
szkoły politechnicznej Stanisław a Kórnickiego. WBzy- 
stkich adjunktam i budownictwa w galicyjskiej pań 
stwowej służbie budownictwa. —  Nam iestnik prze­
niósł starszych inżynierów: Ja n a  B altarow icza z 
B ochń^do Rzeszowa, Józefa Bawliczka z Sambora 
do I.wuwa, Michała Mnrawieckiego z Nowego Są­
cza do Krakowa, Maksvmiliana Kuszlę Przem y­
śla do Sambora, S tanisław a Lor cha ze S tan is ła­
wowa do Lwowa, Inżynierów Zygmunta W oroszyń- 
ski»go z Rzeszowa do Bochni, S tanisław a Buka- 
siewicza z Sanoka do Nowego Sącza, Edw arda Bro- 
narskiego ze Stanisław owa do Lwowa, Antoniego 
Langiera z Przem yśla do Stanisławowa, Dymitra 
Kaszubińskiego z Jarosław ia do Przemyśla, Edw ar­
da W ażnego z Kołomyi do Lwowa i adjunktów 
budownictwa Stefaua Bogusza z Kołomyi do S ta ­
nisławowa. Lndwika W ierzbowskiego z Nowego

K o i m a e y d  k i i p i e c K a .
Dziś o g. 4  popoł. w sali Rady m iejskiej edbę 

dzie sie dorcczne waln~ zgromadzenie członków 
K ongregacji kupieckiej. Sprawozdanie zarzadu za 
rok 1908. przygotowane na to zgromadzenie, wy 
kazuje, że kongregacja liczyła ogółem 103 człon­
ków, mianowicie: 1 honorowego, 91  czynnych, 7 
uczestników i 1 nieczynnego. W  ciągu roku ubie­
głego odbyło filę jedno walne zgromadzenie człon­
ków, 5 posiedzeń rady kongregacji. 3 posiedzenia 
poufne i 3 posiedzenia komisyj. Do księgi uczniów 
wpisano 16 praktykantów  handlowych, wyzwolono 
i wciągnięto do księgi pomocników handlowych 15 
Do dziennika podawczego kongregacyi wpłynęło 
w ubiegłym roku 249 spraw  Jedna z najważniej 
szych, nad którą obradowała knngregacya, to kwe- 
stya połączenia kongregacyi ze sfow, kupców i mło­
dzieży handlowej. Oba stowarzyszenia wybrały po 
5 delegatów do wspólnej kom isji, k tóra w ciągu 
rokn kilakrotnie obradowała pod przewodnictwem 
starszego kongiegacyi p. Henryka Schwarza. Spra­
wa jest jeszcze w tukn. Ponieważ wydane przed 
kilku laty rozporządzenie nam iestnictwa, normujące 
v. K iakowie otw ieranie sklepów w niedziele od 8 
do 11 rano, okazało się dla kupców uiedogodnem, 
szczególnie dla sklepów z artykułam i spożywczemi, 
kongregacja poczyniła staran ia w tym kierunku, 
aby godziny otw ierania jklapów przesunięto na 
czas między 7 a 10 rano. Odpowiednią petycyę 
wniesiono do nam iestnictwa i wysłano deputneyę 
do prezydenta miasta, z p ro śb ę  o poparcie tego 
postulatu krakowskiego kupiectwa. Dotąd decyzja 
nam iestnictwa nie nadeszła. W ażne są dalej roz­
porządzenia nam iestnictwa, które zarządzają, że 
handle kolonialne, połączone z przemysłem restau ­
racyjnym (pokoje do śniadań i bufety), m ają być 
tak urządzone, aby w niedzielę po godzinie, w któv 
rej rozpoczyna się spoczynek niedzielny w handlu, 
obydwa lokale były od siebie oddzielone a dostęp 
do lokalu sklepowego zupełnie zamKnięty Personal 
używany w bandiu nie może być po godzinie zam ­
knięcia lokalu sklepowego używany do pełnienia 
iunkcyi w restauracyi. Na reskrypt m inisterstwa 
handlu w sprawie rozsyłania kalendarzy jako po­
darków świątecznych dla odbiorców, wydała k ra­
kowska kongregacja opinię, że nie widzi potrzeby 
wydawania zakazu rozsy-ania kalendarzy, w  czem 
nie można dopatrzeć się nieuczciwej konkurencyi, 
ale uważa to za zwykłą reklamę kupiecką.

Na zjazd słow iańskego knpiectwa austryackiego 
w Pradze w czerwcu 1908 r. w ysłała kongrega­
c ja  telegram  powitalny. —  W  między naród., w vm 
I II  kongresie Izb handlowych tudzież stowarzyszeń 
kupieckich i przemysłowych w P radze wzięła kon- 
pregacya udział przez delegata. Na kongresie tym 
poruszono dwie ważne sprawy: ujednostajnienia 
prawodawstwa wekslowego i ustalenia św iąt w iel­
kanocnych, aby przestały być ruchomemi. K ongre­
g ac ja  uczestniczyła przez delegatów w pogrzebać’.] 
nam iestnika Potockiego w Krzeszowicach i prezesa 
Stow. kupców i młodzieży handlowej we Lwowie 
ś. p. Stanisław a M rk.ew cza. Z okazji uchwały 
sejmowej o W ielkim Krakowie złoż»ła kongrega 
cya g ra tu lac ję  przez deputacyj prezydentowi mia- 
bta Krakowa i posłom sejmowym krakowskim.

K ongregacja uczestniczyła dalej w założeniu 
przez Bank krajowy „Spółki fakturow ej- i po­
wstającej „C entralnej spółki handlowej" opartej

Niedziela, 7 M a rc a  1 2 $ » ,

na itdfeiałaoh, po której, jako ważnym kroku w kie­
runku assocyacyi kupieotwa. wiele sobie krakuwsśk 
kupcy obiecują.

K ongregacja nie zapomniała także o obow.ąz. 
kach narodowych i brała udział w zainicjow ane] 
aircyi „odniem czenia1 dworca krakowskiego, o raj 
"tworzeniu organizacji dla bojkotu towarów pruskiofi

P ięknie rozwijały się kursa niedzielne dla ucz­
niów handlowych, zorganizowane przez kongrega­
c ję , na które uczęszczało około 100 nczuiów — ' 
W sprawie obehodzenia 500-letniego juoileusza 
istnienia krak kongregacyi kupieckiej, założonej za 
W ładysław a Jagiełły  w r. 1410 przez Jerzego 
Morsteina, kupca i rajcę krokowskiego, ooradowała 
specja lna kom isja kilkakrotnie. Postanowiono wy­
dać księgę pamiątkową i powierzono jej wydanie 
Tow arzystw a miłośników historyi i zabytków K ra­
kowa. Obrady nad innemi szczegółami ur* zystości 
jubileuszowej są w toku.

Obszerniejszą wzmiankę pośm iertną poświęca 
sprawozdanie podstarszemu kongregacji ś. p. Jano ­
wi Kwiatkowskiemu i Stanisławowi Przybylskiemu, 
właścicielowi handlu z arcykuum i rengijnem i. Spra­
wozdanie kończy się wzmianką ubolewającą, że w ro­
ku 1908 przestała istnieć załozona w r  1738, a 
więc po 170 lalach istnienia, jedna z najsca.szych 
firm kupieckich w Krakowie „Andrzej Seuuliz pod 
trzem a gwiazdami , przeszelfszy w inno ręce.

Fundusz żelazny kougregacyi wvnosi 79 .890  ko­
ron, zamknięcie funduszu obrotowego w przycho­
dach i rozchodach 7009 kor. i kjńczy się saldom 
1000 koron. Sprawozdanie biura pośrednictwa pra­
cy przy kongregacyi wskazuje, że zgłoszeń firm o 
dos*arczenie pomocników było 93. a  o uczniów 91 
zaś o posady zgłosili pomocnicy 289 podań, a prak 
tykanei 109 podań.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ichał K onopiński.

Bach prrejeidBjoh.
Kraków, 6 maro*.

HOTEL KRAKOWSKI: hr, Maurycy Komorowici z Berli­
na. hr Teodor Otaufiaw a Niażyna (Roayą), bar Han# 
d’Osy i  Antwerpii, dr Bonorarrusz Bonątullaru i  Keven 
(Francja), rotm bar. roń Ezgelhardt z /iftdnia dr M. 
de Saint Cheron z Tuluzy (Francy*), dr Witold Waller 
rand z ionj z Wiednia, bar. Wilhelm zon Munk i  S*t"t 
gnrdu, Amalia PnnikiewsLa z Lniaa. Zofia M ntziJib. » 
córką z Korr i rotm. AJ-kbander Charłamaowio. z IH 
łonóg (Król Pol.), aadpor Franciszek Welaei z Isow tft 
Sącza Pomuald Szpor z Bzemiendzi, (Król Pol.), J a t  
Dąmbshi z Kalmy (Król. Pol.), B lesław Kngier a Ka­
em z Moczydła (Kró1 Pol.), Jan  Kamienaki z W ełynit 
tanina Fiegel z Warszawy.

GRANO HOTEL: h ' \d  .mowie K , ,mscy z Dukli, kr 
Juliusz Stadnicki z Osmolić, Jan Witkiewicz Batnn> 
(Kaukaz), Kazimierz Pomianowzki z Sosnowic, Zygmunt 
Jordan z Wojnicz Henryk Łaszcz z Warazawy, dr Jó- 
zof Czaikorski z Sosnowic, Stanisi*w Azozawińsld z Kró­
lestwu Pol., Feliks Schwarz z Budapeszt*, Krneat To ta­
mami z Lipska

W A łttftK A tff-l należy przypisać w bardzo wi»» 
lif. SIU! Umy lu wypadkach n ien ależy tem u  o- 
biegowi krwi i utrudnionemu stolcowi. l/2 k ie­
liszka 4o wina gorzkiej wody 1194 1 S

fronciszKo JDzcft
co dzień rano naczczo sprowadza w wielu wy  
pad bach wyleczenie a zawsze p o le p s z e n ie  

P r z e z  l e k a r z y  uznana za w y b o r u ;

przy ulicy Z w ie r z y n ie c k ie j  I. 4 ,  tuż przy plantach

Stanisława Tomaszewskiego, magistra Sarmacyi, poleca Szanownej PnbFczności wszelkie towary apteczne, w ielki wybór 
perium kraiowvch i trancuskich. mydeł leczniczych i kosmetycznych krajowych, środkow do użytkn gospodarczego, benzyn*} do czyszczenia,, 
glicerynę, waselinę we wszelkich gatunkach, wody mineralne i sole do kąpieli p i*O S Z e«t dla bydła, koni i  nierogacizny do 
tuczenia, znany płyn restytucy.iiiy Kwizriy i Taraukowicza dla koni, środki do melęgnowania twarzy bandaże 
opatrunki, wyroby gumowe, środki aesvnEekcyjne, lakiery do podłóg, boraks, wszelkie zioła, herbato rosyjska szczoteczki di 
zębów i włosów, opaski na w ą s y ,  groszek do tępienia owadńw, płyn przeciwko odmrożeniu I czerwo­
ności rąk, eseneyt; łopianową i znakomitą pomadę na porost włosów, w cenie K 1*60 za słoik płyn 
do czernienia wiostfw, gąbki do mycia, atrameuty, płyn na brodawki w cenie 60 h. Pizystanek kolei elektrycznej.

zawiadamia, iż na nadchodzące święta i sezon przyjmuje firanki i Sfory do 
prania, wykonując takowe najstaranniej po cenach przystępnych.

IV  l i l ^  P°ieca się Pp. Kawalerom i Studentom co do bielizny dorno- 
wej z obdbiorcm 1 dostawą takowej do domu 

w jaknajkrótszym czasie i po cenach niskich. 161 i  6 Zyblikfeu/icza 9.

\a 
859 . Grodzka 5.
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FRANCUSKIE

S .  G R U D Z I Ń S K I  &  T .  B E R G E R  -  K r a k ó w ,  S z e w s k a  1 0 ;

Grające bez igły, czysto i naturalnie od K 45'— . P łyty  
po K 4'50. Gramofony od K 24’—. P łyty najlepszych 
marek Naprawy. Przeróbki gramofonów na Pathćdony.

Cenniki gratis.
74 15 2*5

KA M A Ł Y M  S Y N K U p o l e c a NA POS1
najświeższe t r a n s p o r t y  ryb morskich, rzecznych, żywych, bitych, wędzonych, marynowanych oraz różnych 
gatunków konserw, najlepsze m arli kawioru astrachańskiego, ns PMMlICy? USKUteCZniU Si? O&li/rOina POCZtU.
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Zakład artystyczno kamieniarski 
i badow lanr

J ó z e f o  K u l o n y
naprzeciw cm en tarza  w K rako­
wie, posiada wielki wypór goto­
wych pomników tpi& ssowca. g ra ­
n itu  i m arm ura. 1 odejm aje  się 
wykonani* rrobowców w m iejsca 
i na prowincyi. Telefon 759. 

1 50 >

Realnott
*34 C  sążni, z dwoma parterowemi do­
mami do sprzedani ! z wyłączeniem po­
średników. Ulica Długa 1. 70. Wiado- 
mosć na miejsen. 1668 3 r

w 10 latach gwarantuję każ­
demu, kto przystąpi z udzia­
łem 10.000 koron, teraz do 
1100 morgów ślicznego, 150 lat 
mającego lasu i tartaku  pa­
rowego. Bliższych informacyj 
udzieli właściciel dóbr Woj- 
eiech Krawczyk, Sucha, poczta 
Kagyczerteś, Węgry. 1540 4 13

nie mający konkurencji.
Główny skład: Ludwik Lazar. Kraków, 

św. Anny 3. 130 21 o

Pranie te raz  le s t  przyjem nością!

Nowoczesny środek do pran ia!  
Zupełnie nie izkomiwy! Nie je s t  

to  chlorek!
Jednorazowe zagotowanie — a bie­
lizna jest lśniąco biała! Niepotrze- 
ba trzeć ani rękami ani szczotką! 
Nie potrzeba stohi! Oszczędność 
na pracy, czasie i pieniądzach! 
Użyty raz — pozostaje na zawsze 

w użyciu!
W ył. fab ry k an t v  Anstro-W ęgrzecli

Gottlieb Vo*th, Wiedeń, III 1.
W  K rik rw i*  dostać m ożna w każ lym 

handlu  tego rodzaj o 921 tł iO

S A L C - N  ^ A K S “
u l .  ś w .  J a n a  1 ,  I  | ) . ,

o tw arty  conzienm s, n ie wy łącza iąc  św ią t i n ie- 
edziel Cd g. 1 0 -  1 i  Od 2 — 4  p o p - W zbo­
gacany  ciągle nowem i dziełam i sz tu s i  najzna­
komitszych artystów . 136 2 6

H p  f t r a w
(ru ty n U ta i p rzygotow uir do egzam inów * ry g r 
rozów praw niczych. W iadom ość pod „ Ł e a 11 
poste re s tan te  K r a k ó w ,  za okazaniem  k w ita  

inTeratowego. 1*>66 2 3

Założony W r. 1872

i l H l I  U lL iilU L U li
Kraków, ul. Rakowicka te!. 402,
podejmuj® gię » v k o r m i ' grobowców 
i pom ników , ta k  n  m iejscu ja k  aa  
prowincyi, oraz poleoa w ielk i wybór 
pomników go*owyoh z piaskow ca, mai 
m u ra  i g ra n itu . 81 41 300

N a j l e p s z e  —  N a j t a ń s z e

Fortepiany l Pianina
i £ .  R a c z y ń s k i e j

1 3 .  S z p i t a l n a  1 3 .  a9 m o

(Frrm a is tn ie ją c a  od  ro k u  1 S 7 6 ) .

Największa w kraju firma

a .  p a t o ł o w s & i
Kraków, Rynek 18,

t
 poleca swe z n a k o m i t e ,  

przez haluarm e i piaco- 
wnie krawieckie wy próbo­
wane maszyny do szycia 
i do haftu, którym żadne 
inne dorównać, nie mogą 
Niezrównane w szyć- a i 

niedoścignione w hafcie. —  Żądajcie 
cenników. e 11 o

r % : e m a  już w t e s ó w !
G a n i b a l a  cudowna

usuw a w dwóch m inutach 
k j® łnorazowem  użyciu zu 

j-słnie z korzonkem i najsil 
niejszo włosj z tw arzy  i ca 

tg o cia ła  (n ,k , n m io n , nóg)
Me d rażn i skóry. Skute 

no-/.a»ruuuie .rw ały  n a  zawsze i zgol.. . . ^ 
dllwy. Sposób użycia prosty. Pachnie  pięknie. 
L iczns podziękowania. Cena flaszki u a  silne 
włosy n a  tw arzy  10 K. do c ia ła  10 K. (Dla 
mężczyzn w ielka flaszka 12 K). W ysyła za zal. 
lab  po otrzyra. pieniędzy B . M. B a n it ta l ,  
e b b s a i k ,  W i e d e ń .  U L  1167 i  4

P.ySy morsie!’
l  k g . od 76 h. —  B ik lin g i w ęd zone  
1 SKrzynka K 270 . Ś led zie , m arynaty , 
sery  p o leca  n a jtan iej 14» 6 o

H. J i f i w i n  - K A  - Sie A  22.
r a m  lekcyi I w t  ‘ranen. 

U l U A ł C i S l i n  s k i e g o  i  n i e m i e c k i e g o
m etodą Borlitza. W iadom ość: ui. B iskupia 6, 
p a r te r , na lewo. 1448 5 6

Ju* wyszedł Nr 2 rocznika IX.

Ili
miesięcznika poświęconego 
—  poprawności języka —

wydawanego w Krakowie pod redakcyą 
Romana Zawilińskiego.

Przedpłata roczna w Krakowie wynos 
K 2 50, z przesyłką poczt,ową K 3'—  
Przedpłatę przyjmują wszystkie ksig 
garnie w  kraju i  za granicą. 88 9 0

2  4rn k * n u  L iterM k itj w  K rakow ie ui. Jagiellońska 1 0 . R ządca Drukarni JL K . G órski


